Kr. 185 [ Fustytośi peertową eptacsno gotówką | Lwów, czwartek 14 sierpnia 1334. 


ORGAN 


T REM mmengpasrom— ET y 
_ NAKE: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. CZEK P. K. O. Nr. 142476. 


DaDa N 


naci kocha 


i FEG E 


: = F gae : AmE e LP 
Szlachecki egzamin Oitarności I patrjotyzimu. 
WARSZAWA, 12. sierpnia. (Tel. wł.). chanej' ojczyzny, wystarczy wspomnieć, że 
Pisma warszawskie podają. Że ustalono urzę Połska ma obecnie w obiegu pieniężnym nie 
dowo przez czynniki sojusznicze, że w ban- więcej jak 530 miljonów ziotych. Brak go- 
kach zagranicznych znajdują się depozyty oby- tówki w kraju daje się wszystkim odczuwać 
wateli polskich na łączną swmę przeszło pół a kapitały polskie mają pomieszczenie zagra 
miljarda dolarów. Właścicielami tych sum są nicą. Nawet endecka „Gaszta Warszawska” 
rzecz prosta „obywatele“ o kistorycenych, mąg- nie jest zadowolona ze swoich magnackich pt- 
tackich nazwiskach a to „książę pan“ Xawery piłów Ma im jednak tylko tyle do zarzucenia 
Branicki. „hrabiowie“ Adam Zamoyski, Alfred że niczem się nie odznaczyńi w życiw publiez- 
Potocki z Łańcuta i kiku innych. Dla zilustro-! nem. Miejmy jednak nadzieję, że społeczeństw: 


wania wysokości powyższej suny, która nazwiska te dobrze sobie iakarbuje w pamięci. 
skrzętnie schowano przed okiem władz „uko - 1:3 
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Rabstników iokawiuja — państwu głacić nie chcą. 
sAdiLiwA<G/[. 12. sierpnia. (Tel. wł). tych z: dołąwrenism wie. rzonega po śledz. 
Wydział skarbowy województwa Słąskiegowy- twie podatku majątkowego. 
dał orzeczenie 'w sprawie afery podatkowej kon-! Właściciel tej firmy i jej dyrektorzy pró- 
cermi węglowego pod firmą: Cezar Wohlheim.|bowali stan majątkowy firmy zataić. Po -za tem 
Za uchydanie się od płacenia podatku nałożono jeden z dyrektorów został, uwięziony, drugi 
na iirmę grzywnę 7 miljonów 50 tysięcy zło- zdołał zbiec do Niemiec. 
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Rosję czeka giód. 
Raport Nansena. — Wywóz zboża — dla aqitacji. 


CHRYSTJANIA, 12. sierpnia. (Pat). Przy- 
był tu Nansen celem złożenia sprawozdania 
z akcji ratunkowej, prowadzonej przez niego 
w Rosji. Poruszywszy sprawę tegorocznych 
zbiorów w Rosji, oświadczył Nansen, że Ro- 
sja nie zdoła własnemi siłami zapobiec kata-, 
strołie głodowej. ponieważ zbyt wiele zboża 
przeznacza na eksport. Z tego powodu Nan- 
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sen postanowił zaprzestać swej akcji ratusr 
kowej. a na tem samem stanowisku stanęły 
amerykańskie organizacje ratunkowe. Orga- 
nieacje ratunkowe są zdania. że Rosja wywozi 
zboże za granicę w tym celu, aby środkami 
osiągniętymi z wywozu, prowadzić agitacię w 
państwach, od których żąda pomocy dla lud- 
ności dotkniętej głodem. . 
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Uroczystości ku czci Plsudskiego w Radomiu. 
RADOM. 11. sierpnia. (Pat). Punktuahie było się uroczyste posiedzenie Rady miejskiej. 
o godz. 12'35 przybył do Radomia pociąg wio-,w czasie którego wręczono Marszałkowi Pił- 
zący Marszałka Piłsudskiego. Na dworcu ze-' sudskiemu dyplom obywatela honorowego mia- 
brały się liczne delegacje. Marszałek Piłsudski sta Radomia. Przed wręczeniem dyplomu wy- 
po opuszczeniu wagonu przeszedł przed fron- głosiia przemówienie pani Kelles-Krausowa 
tem kompanji honorowej oraz wzdłuż szpaleru oświadczając, że Rada miasta Radomią posta- 
z szeregu organizacji i licznie zebranej pubłicą- nowiła nadto nazwać jedną z najpiekniejszych 
ności, poczem w towarzystwie prezydenta mia- ulic imieniem Marszałka Piłsudskiego. W wd- 
sta Całumia udał się powozem do apartamen- powiedzi Marszałek Piłsudski wygłosił dłuż 
tów przygotowanych dlań w ratuszu. Przy sze przemówienie, którego zebrani słuchali z 
wejściu do ratusza prezydent (ałum imienieim wielką uwagą. Na zebraniu prócz członków 
miasta wręczył Marszałkowi chleb i sól. O Rady miejskiej było wielu gości a wśród nich 
godz. 2 Marszałek obecny był na uroczystści licznie był reprezentowany korpus oficerski z 
poświęcenia kamienia 'węgieljego pod pomnik | gen. Dzierżanowskim na czele. Po przemówie- 
„Czynu Legjonowego*. Poświęcenia dokonał |niu Marszałka rozległy się burzliwe owacyjne 
ks. Antoni Szafrański. Po poświęceniu nastą-, okrzyki na jego cześć, - 
piło podpisanie aktu erekcyjnego, który pod-| O godz. 19 odbył się w sali teatru „Roz- 
pisali Marszałek Piłsudski. przedstawyciele mia- | miaitości'* bankiet na cześć Marszałka. Przyby- 
sta i organizacji. Po odczytaniu aktu erekcyj-| łego na bankiet Marszałka przywitano bardzo 
nego imieniem miejscowego Związku Legjoni-, owacyjnie. O godz. 12 Marszałek w! otoczeniu 
stów, mecenas Ligura wygłosił przemówienie. | Piłsudczyków uda! się na dworzec skąd żegna- 
które zakończył okrzykiem: Komendant Pił-|ny serdecznie odjechał do Warszawy. 
sudski nasz dziadek niach żyje! Następnie od-| = 
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Pod znakiem oszczędności. 


WARSZAWA, 12. sierpnia. (Pat). Pisma 
| donoszą: Bank Gospodarstwa Krajowego, dą- 
iżąc do spotęgowania zmysłu oszczędności «w 
społeczeństwie, wprowadził asygnaty kasowe 
¡na okaziciela, oprocentowane na 12 proc, i 
! ksiażeczki oszczędnościowe, oprocentowane na 
|8 proc W ten sposób oszczędności składane 
! w Banku Gospodarstwa Krajowego, mają gwa- 
rancję rządową 


z ALIKE FED? +63 
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Podatki w POISEŁ 

WARSZAWA, 12 sierpnia. „Pat. Pomimo ezęścio- 
wego przesilenia gospodarczego, podatki wpływały w 
Polsee w lipen lepiej, niż w czerwemn, W lipen Z 
najgłówniejszych podatków i monopoli wpłvtęło 81/4 
miljona zł, podezas gdw w  czerweti sptyneło 66 


miljona zł Dzięki lepszej sprawność - aparan wóz 
dalkowego. podatki, prellninowane na lipix  prze- 
wyższyły o 11 proc. preliminowaną kwotę. 


ł Przejażdżki p. Grabskiego. 

WARSZAWA. 12 sierpnia (AW.) Premier Grabski 
ipyiechał onegdaj z Kosowa i odbywszy przejażdzkę 
wzdluż Karpat przyjechał do Zakopanego. Przyjazd, 
jego do Warszawy nastąpi we czwartek. 


Rreszłowania wśród komucisfów. 

, WARSZAW A. 12 sierpnia. (AW.) „Kurjer Czer- 
wot, * donosi że władze qwlicyjne wykryk w cena 
lrum miasta tajną organizację młodzieży komunisty- 
cznej. Przy aresztowanych miano znależć wiele ma-, 
lerjału obciążającego. 


Kiemiecka tajna organizacja wejskowa 
gs: 
w Katowicach ? 

KATOWICE, 11 sierpnia. Na- polecenie proku- 
ralury państwowej uwięziono w [veh dniach kilku 
urzędników niemieckiej kopalni Dełbriicka. Oląwinieni 
są oni o nałeżenie do tajnej organizacii wojskowej 
Niemiecki konsul generalny w Katowicach. Funk. in- 
ierwenjował w kierunku uwolnienia 
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O lezpieczeństwo Polski. 
LONDYN. 12 sierpnia (Pat) Poseł polski w Lon- 
dynie, Skirmunt, zwrócił się do Herriota z prośbą o 


aresztowanych, 


awdjencję, która zoslała wyznaczona na jutro po- 
południu. Chodzi o to. aby na wypadek  porozu- 


mienia się co do zapewnienia bezpieczeństwa, wzięle 

było pod uwagę położenie Polski, jako wschodniego 

sasiada Niemiec. 

Międzynarodowy kongres transportowców 
hez komunistów 


BERLIN, 12. sierpnia. (Pat). Wobec tego, 
że rosyjskie syndykaty transportowe nie otrzy- 
mały zaproszenia na międzynarodowy kongres 
transportowy w Hamburgu, rząd Rzeszy od- 
„mówił udzielenia wizy paszportowej delega- 
tom rosyjskim na ten kongres. 
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KINO „LEW, Dziś śro 


czyli „ROZBITKI ŻYCIA". w „st. rolach: 
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Mitifaryzm sowiecki 


Najliczniejszą dzis armję na świecie mee 
da mi kto inny, tylko Rosja sowiecka; ta sa- 
ma Rosja. na której rozkaz właśnie w tych 
dniach komuniści urządzali w całej Europie 
padie propagandy pokojowej. Wobec tak jas- 
krawego militaryzmu sowieckiego nasi pachoł-| 
kowie moskiewscy, oczywiście na rozkaz Sw ych, 
kremiińskich chlebodawców. wysuwają argu=. 
ment. którym próbują otumanić robotników.| 
Tak np. poseł Królikowski, przyparty do mu- 
ru przez robotników na wiecu w Tomaszow ie, 
Mazowieckim. oświadczył bez zająknienia, że, 
Rosja musi utrzymywać wielką armię, żeby Se 
bronić przed najazdem „e strony państw bur- 
żuazy jrtych. 

Jak dotychczas. wtejny wprawdzie tylko o 
najeździe bolszewików na Ukrainę, Łotwę, | 
Gruzję. o zdobyciu Wilna go opuszczeniu go 
przez Niemców, co dało hasło do wojny z Pol-| 
ską. oraz o bm zdobycia Warszawy. Ale 
cóż to może obchodić komunistycznego tga-, 
rza? Powtarza on wszędzł2 swoje kłamstwo. 
a w końcu niektórzy zaczynają wierzyć. | 

Faktem jesi tymczasem, że Rosja ma o=, 
becnie pod względem jiczebnym najsilniejszą 
armję na kiri P piapaae]: 

Drugim faktem jest, że zadne państwo w 
Europie nie jest równie dobrze zabezpieczone 
przed najazdem, jak właśnie Rosja; co u niej 
czyni zbędną wielką armję stałą. — 

Rosja zajmuje przeszło pół Europy. Te 
właśnie olbrzymie przestrzenie, przy złych dro- 
gach komunikacyjnych i rzadkiej sieci kolejo- 
wej najlepiej ją bronią przed najazdem wro- 
gów. Dość powiedzieć. że przestrzeń od gra-, 
nicy polsko-rosy jskiej w Stołbcach do Moskwy 
wynosi około 300 kiiometrów, a za Moskwą 
łeszcze się Rosja nie kończy. tam raczej aż 
ka większość iwielkorusów, tam leży ogromny 
przemysł gubernji Iwanowo-Wozniesieńskiej, 
nieprzebrane skarby Uralu itd. Jakiej to ol- 
brzymiej armji byłoby potrzeba, aby powalić 
Rosję, zająć Moskwę i inne główne centra 
oponu ? 


w aż” 


10). 
ANTONI CZECHOW. 


Opowieść nieznajomego 


(Metamorfoza rewoiucjonisty) 


Z rosyjskiego przełażył 
Jan Parandowski. 
(Ciag dalszy). 

Spróbuj udowadniać jej, że „miłość jest 
jedynie prostą potrzebą fizjologiczną, jak je- 
dzenie lub ubieranie się w naszym surowym 
klimacie, że dziury w niebie nie będzie, jeśli 
mężowie i żony są Źli, że można być roz- 
pustnikiem, uwodzicielem, a jednocześnie czio- 
wiekiem genjalnym: i szlachetnym, a z drugiej 
strony — można być zupełnym uscetą i jedno- 
cześnie głupiam i złośliwem bydlęciem. 

Orłow zamyślił się, kazał sobie podać fi- 
liżankę herbaty i po chwili znów mówił ze! 
zwykłym ironicznym uśmieszkiem : | 

— Współczesny człowiek kulturalny. sto-| 
jący nawet na t. zw. nizinach, naprzykład ro- | 
botnik francuski, wydaje dziennie na obiad 10, 
sous, na wino do obiadu 5 sous, i na kobietę 
5 do- 10 sous, a umysł swój | i nerwy catko- | 
wicie oddaje pracy. Zemejda Teodorówna zaś 
oddaje miłości nie sous. ale całą swoją duszę. 
Przypuśćmy, że jej to powiem i cóż wtedy? 
Rozsziocha się i zacznie wołać, że ją zgubiłem 
i że w życiu jej nic więcej już nie została. 

— Więc nic jej nie mów — rzekł Piekar- 
ski ale poprostu wynajmij dla niej osobne, 
mieszkanie i koniec. 

-- To się tak mówi... 

Na chwilę zapadło milczenie. | 


da dnia 13 b. m. niezwykie sensat. dramat w $ akt. 


OKRET W PŁOMIENIACH 


KAMILLA HOLAY i sławny aktor E. WINTERSTEIN. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


KINO „LEW”. wolał jednak zrezygnować z przywrócenia tro- 
nu Romanowów. i zajęcia Moskwy i skiwapli- 
wie zgodził się na podpisanie pokoju brzeskie- 
go, mimo, że Rosja była zerem pod wzgledem 
wojskowym 

Z powyższego widzimy, jak bezczelnie łżą 
aasi komuniści z posłem Królikowskim na cze- 
le, twierdząc, że wojowniczość państw! burżua- 
zyjnych zmusza Rosję do utrzymywania olbrzy 
miej armii. 

Zadanie armji sowieckiej polega na u- 
trzymywaniu w niewoli dziesiątków milionów 
ludu rosyjskiego przez garstkę: komunistów. 
Tak samo. jak armja carska utrzymywąła w 
kajdanach na rzecz cara i jego dworaków na- 
rody. zamieszkujące dawną Rosję. 

Drugie równie ważne zadanie armji sowie- 
ckiej, to podbój krajów ościennych, zamienie- 
nie ich mieszkańców: w takich niewolników, ja- 
kimi są dziś chłop i robotnik rosyjski i odda- 
nie władzy wi ręce garstki uprzywilejowianych 
komunistów. 

A że władza i przywileje są rzeczą dła 
tych, którzy ją posiadają, więc bolszewicy nie 
wahają się łgać, prowokować wojnę i narażać 
na zgubę mitjony istot ludzkich. 


Komuniści przeciw  „Bundowi”. 


ubiegłą sobotę odbył się w tealrze „Centra 
dze wiec żydowskich robotników. zorga- 
nizowunych przez „Bund. Wiec zwołany został jako 


Doskonała gra ar ystów. 


a komuniści polscy. 


Historja uczy nas, że z wyjątkiem najaż- 
dów tatarskich w wiekach średnich. żadna wy-j 
prawa na Moskwę nie została uwieńczona po- 
wodzeniem, i to właśnie z powodu olbrzymich 
' obszarów 1 bezdroży rosyjskich. 

W wieku XVII pokusili się o to Polacy. 
Miino świetnego zwycięstwa i zupełnego roz- 
bicia wojsk rosyjskich pod Kłuszynem. mimo 
zajęcia Moskwy i wzięcia do niewoli cara. u- 
trzymanie w Moskwie załogi polskiej okazało 
się niemożliwe. 

Później próbowali na Moskwę iść 5zwe- 
dzi i utknęk aa bezłudziu zadnieprzańskiem. 
[gdzie też zostali rozbici. 

Napoleon w roku 1812 pobił wojska ro- 
syjskie pod Borodinem i wszedł do Moskw a 
aby z niej wyjść bez wojska i później stracić 
koronę. 

W mmiejszych rozmiarach podobny los 
spotkał polską wyprawę na Kijów iw! roku 1020 
Wyprawa kijowska w roku 1020 była minia-| 
' turą wyprawy moskiewskiej Napoleona w r. 
1812 i o maly włos nie zakończyła się równie 
tragicznie. jak inne, to znaczy zajęciem War- 
szawy przez Rosjan, tak, jak zajęli oni Paryżjpvoltest przeciwko wojnie i imperjalizmowi. 

w r. 1814. Zaraz na początku usiłowała grupa komunistów 

Gdyby się bolszewikom udało zająć War-|wywolać tumult lecz przewodniczący energiezmia in- 
szawę, to skutki tego wypadku odbiłyby się |terwencją pokrzyżował te zamiary. Wies dalszym 


w 


m 


jednak inaczej na losach Francji. Pierwsza sta-|ciągu odbywał się w pokoju Gdy jednak ostatni 
łaby się kolonją komunistycznej Rosji. podczas! mówca wspomniał o .zdziczeniu i huligaństwie w 
gdy Francja, chociaż musiała odebrać tron Bo-| szeregach robotniczych nożyce odezwadły się. Ko- 


napartemiu i przyjąć wypędzoną dynastję bur-| muniści poczuli się dotkniętymi i już do samego 
bońską, nie straciła przez to samodzielności |końca wiecu bez przerwy hułasowali, wrzeszcząc i 
państwowej. śpiewając. 

Wspomnijmv jeszcze, że Niemcy, którzy Gdy robotnicy po skończonym wiecu opuszczali 
znali się przecie na sztuce wojennej doskonalej leai. banda komunistów wszczęła bijatykę, przyczem 
rozumieli niebzzpieczeństwo. wynikające z po-|robotnik J. Futerman został przez jakiegoś nożow- 
sttwania się w głąb Rosji. Po zerwaniu roko-|ca komunistycznego uderzony kastetem w głowę 
wañ brzeskich, bolszewicka Rosja nie miała; Wezwany lekarz Pogot. opatrzył pokrwawionego ro- 
zupełnie armji. Miała niezorgamzowaną masę | botnika. 
żołnierzy, uciekającą w panicznyjm strachu naj Oburzenie na bolszewickich huliganów wśród ro- 
widok jednej pikelhauby, I chociaż Wilhelmowi| bolników żydowskich rosnie. 
bardzo się uśmiechało odgrywać rolę Miko- Donosi o tem „Unzer Folkszeilung" 


łaja I-go. obrońcy „uciśnionych“ monarchów, —::: 


— Ależ ona nadzwyczaj miła — rzekł Ku! Przez pół minuty słychać było tylko pis- 
kuszkm. — Ona jest rozkoszna. Takie ko-|kliwy śmiech Kukuszkina, który trząsł się na 
biety wyobrażają sobie. że będą kochać zawsze całem ciele, wreszcie przemówił: 

i oddają się z patosem. Ja nie żartuję! Nie chciejcie tylko po- 
Trzeba jednak mieć głowę na karku —ltem grać roli Otelln! 
przerwał Orłow. — Trzeba myśleć, Wszelkie! Wszyscy zaczęli mówić o tem, jaki ten 
doświadczenia, znane nam z potocznego życiaj Kukuszkiu niezmordowany w nawiązywaniu 
i przeniesione do niezliczonych romausów 1; stosunków miłosnych, jaki on ma wpływ ma- 
dramatów, jednogłośnie stwierdzają, że każde, gnetyczny wa kobiety, jaki jest niebezpieczny 
cudzołóstwo u ludzi porządnych nie trwa dłu-| dla mężów, i że na tamtym Świecie czarci będą 
żej nad dwa, najwyżej trzy lata Ona powinyi| go prażyć na węglach za jego życie rozpustne. 
o tem wiedzieć, I stąd wszystkie te przepro-|On milczał, mrużył oczy, a kiedy wymieniana 
wadzki. gatunki i nadzieje wiecznej zgody i| znajome damy, groził małym palcem : 
miłości nie są niczem więcej, jak chęcią 0- Niepodobna przecież zdradzać cudzych 
szukania mnie i siebie. Ona jest miła i roz-, tajemnic. 
koszna — nie można temu zaprzeczyć. Ale onaj Orłow nagle spojrzał na zegarek. 
przewróciła do góry dnem wóz mego życia. Goście zrozumieli i poczęli zabierać się do 
To. co ja dotychczas uważałem za drobiazg i| wyjścia. Pamiętam, że Gruzin, oszotomiały wi- 
głupstwo, ona każe mi postawić na | nem, ubiera! się nieskończenie długo. Mając 
poważnego zagadnienia. Służę bałwanowi, któ-| wreszcie pałto na sobie, podniósł kołnierz 
rego nigdy nie wważałen za Boga. Ona jest| zaczął coś rozwlekłe opowiadać. Widząc jednak 
miła i rozkoszna, a przecież, gdy teraz wra-| że go nikt nie słucha, zarzucił na płecy swój 
cam z biura do domu, mam w głębi duszy ja-| pled który miał zapach pokoju dziecinnego i 
jak gdybym wie-| 


kieś nieprzyjemne uczucie. zmieszanym, błagalnym głosem prosił mnie, 
dział, że znajdę u siebie jakiś nieład, naprzy-j bym poszukał jego czapki. 

kład mularzy, którzy rozebrali wszystkie pie- Jerzyku najmilejszy! Aniołku! — o- 
ce i roznieśli po icałem mojem mieszkaniu kupyj dezwał się błagalnie — kochanie moje, poshi- 
cegieł i wapna. Sław em, za miłość addaję już! słucha' mojej rady, „pojedźmy za miasto. 

nie sou, ale część mego spokoju i moich ner-| jedźcie sami — ja nie mogę. Jestem 


wów, a to rzecz Pw przykra. teraz człowiekiem żonatym. 

I ona nie słyszy tego niegodziwca! —| Ależ, ona dobra, ona się gniewać nie 
vimal Kukuszkin. Drogi mój panie - za- będzie. Dobry imój naczelniku. jedźmy! Prze- 
wołał z teatralną powagą — ja pana uwolnię! śliczna pogoda, zamieć, mrozik... Słowo ho- 
od ciężkiego obowiązku, jakim jest miłość dla! noru. trzeba ci się otrząsnąć, bo i tak jesteś 
tego rozkosznego stworzenia! Uwiodę Zenejdę nie w usposobieniu... 
Teodorównę i i i i 


— Proszę... — rzekł medbale Ocłow i Á: 


(C. d. n.) 
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Teatr świetlny APOLLO. 


Klub Złote 


„DZIENNIE LUDOWY" 


go Zegara 


ij Bansa yian ormat w Ba aktach: 


Robotnicy belgijscy niin 


Kongres belgijskich klasowych związków za- 
wodowych, który odbył się w Brukseli, powział 
4-ga bm, w ostatnim dniu swych obrad, następu- 
jącą rezolucję tow. Mertensa, sekretarza Komisji 
Zawodowej. 

„Kongres oświadcza, że obowiązkiem wszyst- 
kich organizacji, należących do Komisji za wodo- 
wej, jest podjęcie niezbędnych środków w celu; 
usunięcia w icb ionie wszelkiego rozłamu, oraz 
przeciwstawienie się bezwzględne wszystkim tym, 
którzy pod jakimkolwiek pozorem wywoloją zá 
mieszanie i rozłam w organizacjach. 

Ponadto Kongres oświadcza, że członek 
któregokolwiek ze związków zawodowych nie 
ma prawa mieszać się do spraw natury we- 
wnętrznej czy ogólnej innej organizacji, 4 wy- 
jatkiem wypadków, gdy zostaje specjalnie pro- 
szony o to przez ciało kompeteatne, jak kongre- 
sy, komitety centralne lub gdy zachodzi porozu- 
mienie między Komisją Zawodową i inną orga- 
nizacją. 

Pozatera, dowiedziawszy się nietylko o walce, 
prowadzonej przez Międzynarodówkę komunisty- 
czną i purtje do niej należące, przeciwko Mie- 
dzynarodówce amsterdamskiej i należącym do 
niej grupom, iecz także o środkach, używanych 
do dokonania rozłamu w organizacjach istnieją- 
eych i osłabienie ich, włączaie ze ślegem podda- 
niem się współudziałowi w tej nieszczęsnej robo- 
cie, przywiążanem do tytułu członka partji ko- 
munistycznej. 

Kongres jest zdania, że czynność którego- 
kolwiek stopnia kierownika zwiazku nowocze: 
snego, należącego do Komisji Zawodowej nieda 
się pogodzić z przynależnością do partji komuni- 
stycznej; że ta czynność kierownicza nie może 
być powierzona komuś, kto jako członek partji 
komunistycznej jest obowiązany zwalczać mię- 
dzynarodówkę zawodową (amsterdamską), a przez 
to samo Komisję Zawodową (belgijska). 


TIR komunistycznym. 


Kongres poleca organizacjom podjęcie kro-| | 
ków należnych w celu pełnego wykonania i za | 


stosowania przepisów rezolucji piuiejszej. a Za- 
rządowi — czuwanie nad wypełnieniem tychże”. 
Rezolucję powyższą Kongres przyjął 324 gło | 
sami przeciwko 38 przy 123 wstrzymujących się 
od głosu, w wyniku długiej dyskusji nad punktem 
porządku obrad w sprawie dyscypliny organizacji 
zawodowych. 
Teoretycznie rzecz biorąc, wszysey ludzie trze- 


,żwo myślący i dbali o rozwój ruchu zawodowego, 


oddawra zdawali sobie sprawę, że tolerowanie 
w związkach jaczejek komunistycznych działających ; 
z rozkazu Moskwy na szkodę tychże związków, 
jest nonsensem, ale potrzeba było kilku lat smu- 
toych doświadeżeń, by życie samo narzuciło wiaście 
nakaz samsobrony przed rozżkładową robotą zau. 
szmików moskiewskich. 

Rezolucja brukselska zabrania powierzać ko- 
munistom czynności kierownicze w związkach za: 
wodowych, gdyż jako kierownicy komuniści mogą 
wyrządzać i wyrządzają związkom największe szkody. 

Klasowe związki zawodowe, zgodnie ze swym 
programem i swą tradycją, są organizacjami bez- 
partyjnemi, walka zaś przeciwko komunistom 
w związkach zaw. nie jest walką z ludźmi tych 
czy owych przekonań politycznych, lecz walką ze 
szkodnikami, wyzyskującymi swe stanowiska w zwią 
skach do celów politycznych Rosji sowieckiej. da 
rozbijania związków, do osłabiania i demoralizo- 
wania ruchu robotniczego. Ńikczemną tę robotę 
spełniają najlepiej funkejonarjusze na kierowniczych 
stanowiskach związkowych, jednostki godne zaufa- 
nia Moskwy i utrzymujące stały z nią koniakt. 

Uchwała tow. belgijskich, jak wiadomo Świe- 
tnie zorganisowanych, masi znależć wszędzie na 
śladowców. 


Zjazd legionowy w Lublinie.. 


LUBLIN. 11. sierpnia. | 

Do Lublina zjeżdżały delegacje Związków 
Legjonowych i KBywiązków Strzeleckich, którym 
na dworcu biuro intonmacyjne w ystawiało legi- 
tymacje i karty kwaterunkowe. Liczne delega- 
cje przybyły ze Lwowia, Krakowa, Warszawy, 
Kielc, Przemyśla i więłu innych części Rze-| 
czypospolitej. 

Niespodzianką zrobiła delegacja górali z 
muzyką w liczbie 32 osób ubranych w stroje 
goralskie pod przewodnictwem p. Krzywkow- 
skiego 

Wycieczka ta otrzymała kwaterę w gma- 
chu Straży Ogniowej. 

W sobotę od samego rana w mieście pano- 
wał nastrój podniosły. Ulicami przeciąga- 
ły grupki i oddziały Legionistówj i Strzelców 
z piosenką „Pierwszej brygady“ na ustach. 
Całe miasto przybrane w: chorągwie, balkony 
udekorowane dywiananfi i ktwieciem. 

Od godz. 3 popol. zbierały się liczne tłumy 
publiczności przed Hotelem. „Victorja“. Zbliża- 
ła się bowiem godzina 4- ta, wyznaczona przez 
Kamitet jako godzina powitania Kometdint. 
Wzdłuż Krak. Przedm., począwszy od ul. Ka- 
Ppucyńskiej wi kierunku ul. 3-go Maja ustawiły 
się organizacje legjonowłe i strzeleckie vis-a-vis 
„Victorji', dalej delegacja górali i nieprzebra- 
ne tłumy publiczności. Gdy Pan Marszałek uka- 
zał się na balkonie zawrztwńahy oklaski i en-| 
tuzjastyczne pełne uczucia okrzyki: „Niech Ży- | 
je!“ Komendant salutowiał. W ciche, pochmur-| 
ne niebo wzbiła się potężna pieśń Leg jonów:: 
„My płerwsza Brygada". P, Marszałek opuścił 
balkon Żegnaniy okrzykami pełnemi serdecz-! 
nepo uniesienia. 


Nastrój przez cały czas był potężny i bar- 

dzo podniosły. 
i W hotelu „Victoria“, gdzie zamieszkał 
Marszałek Pilsudski, zebrali się przedstawicie- 
le Komiteru, urzędów, instytucyj, orpanizacyj 
i prasy. 

Wkrótce z bocznego pokoju wszedł Mar- 
szałek Piisudski ze świtą: pułkownikiem Siaw- 
kiem. majorem Świtalskim, mir. Stamirow- 
skim oraz adjutantami por. Jabłonowskim Je- 
rzym i por. Galińskim Michałem. 

Wchodzącego Marszałka powitali zebrani. 
Pan Marszałek przywitał się z szeregiem osób 
poczem nastąpiło zdjęcie fotograficzne przy 
świetle magnezji Gdy Pan Marszałek podniósł 
się z fotelu, mała Jasia Romanowska-liodlew- 
ska wręczając bukiet kwiatów wygłosiła wier- 
szyk: 


„Witaj Warszałku nasz drogi — my Cię ubóstwiamy! 
Gdyż Wolność Ojczyzny Tobie zawdzięczamy! 
Gdyż przeciąłes swym mieczem srojmotne kajdany! 
które z górą wiek cały wrastały w Jej rany! 

My dzis dzieci Wolnej Polski biegniemy z kwiatami, 
By Cię uczcić i przywitać Wodzu ukochany! 
Kończąc swe przemówienie 'wznoszę okrzyk z całej siły 
Żyj nam długo Komendancie i Dziadku nasz miły 


At 


P. 
czoło. 

Zebrani zanłepokośi się stamen zdrowia 
Piłsudskiego. Marszałek wygląda bardzo mi- 
zernike i stale gorączkuje. 


= 


Marszałek ucałował miła dziecnę w 


Dziś wę Środę 13 b. m. i w dnie nasfępne DRUGI DZIEN UROCZYSTOŚCI LEGJONO. 


WYCH. 


W niedzielę od samego Świtu koło uniwer- 
sytetu gromadziły się tłumy publiczność. któ- 
re za wszelką cenę pragnęły dostać się do 
Trae Po obu stronach szosy stały liczne 
(rme które odwoziły publiczność do Jast- 
| kowa 

Pochmurne z rana niebo wypogadza się i 
i słońce jasne świeci nad Jastkowem, który za- 
(roi! się ad nieprzebranych tłumów i wyglądał. 
jak odświętne wielkie obozowisko Przed cmen- 
pan wzniesiono ładnie udekorowana bra- 
mię tryumfalną z napisem: „Witaj Wskrzesi- 
cielw Polski“. Cichy cmentarz Jastkowski przy- 
(brał odświętuną szatę; na krzyżach świeżo po- 
przybijane tabliczki z nazwiskami polegtych, 
porobiono aieje między grobami, Przy krzyżu 
złożono następujące wieńce: „Połegłym Ko- 
legom -— Cyzwartacy” ; . „Pamięci Polskich Le- 
gjonistów — Redakcja SN. Ziemi Lubelskiej“; 
„Cześć Bohateromi" Towarzystwo Sokół 
10. VIH. 24 r.; „Braciom Poległym — Cho- 
rągiew Lub, Zw. Halle rczyków ; „Bobiaterom: 
| poległym za ey ag — od Lubelskiego 
pz Kom. Rob. P P, S 

Zauważyliśmy ks. vice-rektora Szymań- 
skiego. p. prezesa Turczynowicza, vice-woje- 
wolę Bryłę, płk. Krausa wzamian dowódcy 
D. O. K. Il generała Romera, p. Lisowskiego. 
p. Walkow skiego, wice marszałka Mora- 
czewskiego, Waciaw'a Sieroszewskiego, posłów . 
Polakiewicza, Dąbskiego. Malinowskiego (P. 
R Sy. Malinowskiego M., posłankę Kosmow- 
ską, Wilkońskiegło i Nocznickiego. nówni.ż o- 
becni byli przedstawiciele prasy lubelskiej: N. 
Ziemi i Expressu. major Sebera, płk. Więc- 
kowski z oficerami D. O K.. kpt. Korzeniowski. 
komendant pol. 4 okr. R. Galera i inni. O godz. 
3 ue 15 przybył autem. J]. E. Ks. Biskup M. 
Fuiman, który niezwłocznie udał się w stronę 
ołtarza, zanim, zaś postępowali delegaci oraz 
przedstawiciele organizacyj i instytucyj. 

Przy ołtarzu ubranym zielenią i kwieciem 
na malowniczym tle otaczającej roślinności ks. 
biskup Fulman rozpoczął mszę polową w asy- 
stencji kleru. 

Bardzo malowniczo wyglądały delegacje ze 
sztandarami zgrupowane kolo ołtarza, wśród 
których wyróżniali się górale. 

Po mszy oko icznościowe kazanie wygłosił 
b. płk. ks. Panaś, w którem wspominał boje 
pod Jastkowem. 

Potem odbyło się 
węgielnego pod „szkołę“. 

Przemawiali: w imieniu Związku Legjoni- 
nistów p. poseł Polakiewicz, p. prezes Tur- 
czynowicz, oraz 'włościanin ze wsi Jastków -- 
Wróblewski. Przemówienia były przerywane 
entuzjastycznemi okrzykami Po skończonych 
uroczystościach goście byli podejmowani Śnia- 
daniem przez Komitet Jastkowski. Przez cały 
czas panował niezwykle podniosły nastrój, jeno 
brakło z powodu złego stanu zdrowia Tego. 
na cześć którego wzniesionp bramę z napisem 
„Witaj Wskrzesicielu PolskF* i ku Niemu zwra- 
cały się myśli tych tysięcy Iudu, które zapelni- 
ty błonia jastkowskie w słoneczny ranek sierp- 
niowy. 


poświęcenie kamienia 


Ameryka w Lidze Narodów. 
N. JORK, 
dydat ma prezydenta Davis w mowie wygłoszonej 4 
Clarkburgu oświadczył się za wstąpieniem Ameryki do 
Ligi Narodów 


Esperantyści m pokojem. 


12 sierpnia. (Pat) Demokratyczny kan- 


WIEDEN., 12 sierpnia. (Pat) Wcaeraj popołuaniu 
odbyły się tu wielkie manitestacje pacyfistyczne urzą- 
dzone staraniem kongresu csperaniystów. 


Radicz wróci do Jugosiawji. 
WIEDEN. 12 sierjmia. :Pat.) „Atendblati“ donosi 
z Belgradu, że Radics przekroczył granice Jugosłał 
wji i po wylegitymowaniu się przed władzami grani- 
sznymi. paszportem wystawionem przez obecnego min. 
sha wenn. Został przepuszczony. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 13 sierpnia 
REPERTUAR TEATRU MIESSKTEGO WE LWOWIE: 
Środa, o godz. 730 „Kuglarz . 
Czarwtek, o godz. T30, „Kuglarz . 
TEATR ŻYDOWSKI Dyr. 5 M GIMPEL, 
ul. Jagiellońska I. 11. 


Gościnne występy Warszawskiego Żyd. Teatru Arty- 
stycznego pod rez. Zygmunta Turkowa. 
Środa. o godz. 730 „Siedmiu powieszonych . 
Czwartek. o godz Siedmiu powieszonych”. 


CYRK A. Kornacki, Kopernika 33. 
Międzynarodowe zapasy atletów o mistrzo- 
stwo Polski na rok 1924 i o 5.000 zł. pol. 
Dziś we środę 13. sierpnia 152% walczą: 
drugie wielkie spotkanie: ł para: Szam- 
pion Europy Rogeubaum (Niemy) z szam- 
pionem świata murzynem Maksem Salva- 
torem Bambulą (Półn. Am:rvka); 2 para: 
Szampion Świata Spevacek (Czechy) z szam 
pionem średniej wagi Wołyńcem (Ukraina), 
oraz występy calego zespołu cyrkowego. 


4 CYRKU KORNACKIEGO. Spręży»te kierownic- 
two cyrku wmiejące reklamować się po amerykańsku 
umie leż dhać o dobór progrunów będących nieco- 
dzienną aiwakcją. Wystarczy wspomniec chociażby, 
pomysł urządzenia wielkiego twnieju walk zapaśni- 
czych o mistrzostwo Polski na rok 1924 Zwyciężcy 
przypada nielylko honar, ale i»,aka .bagatelka jak 
5.000 zł nagrody. Zjechali się ledy siłacze oze wszyst- 


kich krańców świata i inlryguja publiczność ory- 
nalnym. cudzoziemskim  wygiądejm, luszą i impo 
nującemi muskułami. Prawdziwą senzację wywołuje 


atleta murzyn Bambula Poza tem reperlun bogaty: 
wypełniony przez dobrych ekwitibrystów, żonglerów 
i akrobatów. Publiczność dopisuje nie źle. podobnoś na- 
wer z uszczerbkiem dla widowisk w innych przy- 
bvikach rozrywek. 

KUKSY WALUŚ I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje mają w dalszym ciągu tendencję silnie zwyż- 
kową W wolnych obrotach we Lwowie obce wa- 
luty mialy tendencję chwiejną Płacono: dolary do 
592], i rzy czwarte, kanad. do 4'95 i pół kor. czeskie 
dp 015, i wzy czwarte, lej: do 002 i pół. franki franc. 
do 0/28, tr. szwaje do 0'95, funty 2270—2280 zł. 

Na giełdzie warszawskiej wczoraj notowano: dolary 
n16—521, lanty 2359-23814. bony złote 082—083. 

Akcje płacono (Chodorów od 950. Cegielski 125, 
Gmielów 128. Oikos 565. Parowozy 078, Pezet OU, 
Pol. Nafta 073, Rakszawa 5635. Siersza elekt. 050 
Siersza górn. 860. Tesp. 850. Zieleniewski 17 zł 

CENY ZBOŻA Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
wczoraj notowano: pszenicę 25—24 żyło 1350 - 14, 
jęczmień dJi- 1450, owies 13'50—1150 zł. 

ZAGADKOWY NAGŁY ZGON DZIECKA. Donie- 
siono policji, że w realności przy ul. Kochanowskiego 
L. 24, zaszedł wypadek nagłego zgonu 0-miesięcznego 
Władysława Korony. Przybyły na miejsce lekarz miej- 
ski gr. Wernicki nie mógł stwierdzić przyczyny zgo- 
nu dziecka, przeto polecił zwłoki przenieść do Zakładu] 
medycyny sądowej. 

ŚCIGANIE PASKUJĄCYCH RZEŻNIKÓW Funk- 
cjonarkusze policji oddziału idla walki z lichwą wczoray 
stwierdzili, iż rzeźnicy w dalszym ciągu uprawiają 
haniebny wyzysk publiczny. 

Agnieszka Hawling, rzeżzmiczka z pl. Fnii Brzeskiej. 
pobrała 90 groszy ponad taryfę przy sprzedaży pół 
kilograma mięsa 

A. Bodnar i Piotr Otrysko, rzeźnicy z tego sa- 
mego placu, również uprawiali paskarstwo. 

Karolina Oleś, z pl. Krakowskiego. Marja Karczu- 
cha z ipl. Halickiego. oraz 5. Woliński. również upra- 
wiali lichwę przy sprzedaży mięsa 
© W policji oskarżono również A. Finsberg, właść. 
sklepu przy ul. Lwowskich Dzieci, gdyż pobierał on 
nadmierne geny a chleb. Policja doniesienia te skie- 
nowała częściowo do sądu a częściowa do magistratu. 

PSIA PLAGA. W Pogotowiu ratunkowem wczo- 
raj zaopatrzono Karola Flauera i Helenę Szpalównę, 
pokąsanych przez złośliwe psy. 


N. Pencak, zamieszkały przy ul. Skarbkowskiej 
pod I. L swe psy puszcza bez kagańców na ulicę. 


Zdziczałee te czworonogi rzucają się na przechodniów 
i dotkliwie pokąsały Zdzieławę Milcher. którą zaopa- 
trzył tekarz Kasy Chorych. 


„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 185 


1 =; ać +. 
lustylu emigracyjny we Włoszed. — Widoki za- 
robkowe dla inteligencji w Argentynie. — Rezolucje 
na Miśdzynarodowej Konierencji FKmigracyjnej w Rzy- 


DZIECI W OPRESI Do Pogotowia ratunkowe- 
go wczormi frzyniesiono! 2-lelnia Gitte Elster potrącona 
wozem ma ui. Kleparowskiej, oraz jej rówieśniczkę Me- 


ginę Hated, które sawuta się przypadkowo nie- mie. 15-31 maja 1924 r. odcinek, Polacy w 
"znanym płynem okręgu konsularnyin slruburskim we Francji. 0 
Dziewczatka te odesłano do szpitalika św. Żolji. przedwczesnemi rozwiązaniu kontraktu pracy w Niem- 
DEZES ZANAN ME = Nicotine ZEE FPT AWIE paoa w A ore = amie 


i 4 , rzenia konsulatu amerykańskiego w sprawie udzielania 
czowi w wozie Wamwajowym fdl skradziono porliel, i y S p 


Pw. e FE wiz kronika. — Kronika ważmejszych wypadków 
zawierający 397 zl. , i r pek gaea A 
a z ostalniego tygodnia. — Odpowiedzi Polskiego Tow. 


Marji fomeczko na placu Krakowskim skradziono 
torebkę, wraz 50 zł. i dokumenlami. 

Na placu Strzeleckim skradziono z wozu ubranie 
chłopięce na szkodę Stanisława Trembecktego. warto- | 
ści 40 zł . a 


NIEOKIEŁZANE TEMPĘRAMĘNTY. Pejsach Pos- 
meg i Helena Flalkiewicz na przesirzeni wolnej obok ul. | 
Kleparowskiej, wezoraj używali „kąpieli słonecznych '.! 
Osadzono ich w areszcie za naruszenie „obyczajności | 
publicznej” | 

Helena Hermanowicz i Katarzyna Stejko nu ul wieści o 'dokonanych napadach wabiumkowych. 
Legjonów. wywołały wielką awantwę 1 żbiegowisko. | W pow. sokalskim niezwykłe zuchwała szujka ban- 

Zotja Jeusz i Zglja Swidyh będąc w glanie pijanym |dytów grasuje już od dłuższego czasu W nocy na 
biły się i awanturowały na ulicach miasta. | 11 bm. czterech bandytów z tych dwu uzbrojonych w 

Teofilja Oczko i Magdalena Borowicz również a- | krótkie karabiny. a jeden w nóż, napadła dom Leiby 
wantunowały się będąc w slanie podchmielonym. «| Deuischlera. zamieszkałego obok wsi Żużel Opryszki 

Jakób Matysk, z pod żółkwi, wałęsał się i żebrał | steroryzowawszy domowników zrabowali 50 zł i ubra- 
po mieście, policja osadziła ich w areszcie nia, wartości 305 zł. 


f'migracyjnego. 
Adres Redakcji: Warszawa. Krakowskie Przedmie- 
FAGO! 


Rabunki i morderstwa w kraju. 
Lwów. 
Ze wszystkich stron kraju nieuslannie nadchodzą 


13 sierpnia. 


PRZYGHWYCONY TRANSPORT DRUKÓW RO | Ta sama szajka udała się następnie do domu 
MUNISTYCZNYCH. Na dworcu głównym lumkcjona- Józefa Deutschlera, krewnego poprzednio aapadnię- 
rjusze policji przylrzymali Abrahama Rocktekda. z| 980 | zrabowała tu ganderohę. wartości 1.570 zł. 


Rabusie objuczeni łupem udali się stąd do pobli- 
skiego Bełzca i tu napadli na dom Leisora Boksłha- 
mera. lu opryszki zrabowali 110 zł. 50 miljonów mk. 
zegarek, tytonierkę i inne drobiazgi. oraz *t przeście 
radła. Spekowawszy do nich łup z Irzaech rabunków 
siedli na konie i biegli nieścigani 

Bandyci ci pochodzili prawdopodobnie z dalszych 
okolic. Mowa ich miała akcent mazurski? 


Warszawy, truwdmiącego się rozwożeniem „bibuły ” 
komimistycznej. Znaleziono przy nim w walizie 25 klør. 
broszur i odezw agitacyjnych. Rochłelda odstawiono- 
do więzienia sądn karnego. 


NAPAD OPRYSZKA NA SĘDZIEGO W BRAKO 
KOWIE. Jeden z więźniów sprowadzony z kaźni do 
biura. rzucił się na sędziego. usiłując go pobić. — 
Zamach uwdaremnił policjant znajdujący się na kury- 
arzu. 

RESTAURATOROWIE KRAKOWSCY I LWOW- 
SCY. Od kilku dni niektóre restauracje w Krakowie 
nie wliczają do rachunków spożytej bulki przez gości. 

Lwowsey szynkarze nie myślą jednak o podobnych 
ulgach dla swych gości, Nalomiast. jak to podawaliśmy 
domagają się podwyższenia cennika pomimo, iż ceny 
u nas są znacznie wyższe w, Krakowie 


KARAMBOLE ULICZNE. Na ulicy tlelnańskiej 
salmochód nr. 7391 zderzył się z wozem iramwajo 
wym hJ} nr. 120 przyczem oba te środki lokomocji 
zostały (częściowo uszkodzone. 

Adam Bourdon. słuchacz Politechnikt jadąc na 
rowerze przez w Jagielloński potrącił przechodzącą 
Rózię Knap. która doznała ciężkiego obrażenia na 
nodze 

Michał Skoropada również na tej ulicv potrącił 
rowerem Nuchima Falika. przyczem kontuzjował go 
na ręce i nogach. W. obu wypadkach "policja zakwe- 
sijowała rowery, 

KIESZOK KOWIEC 


Koło Rawy Ruskiej onegdaj wieczorem przecho- 
dziła gospodnyni Ksenia Pada. W tym czasie niespo- 
dzianie napadł na nią opryszek. powalił na ziemię. 
i bił rękojeścią rewolweru, aż do utraly przytomności 
Zbrodniarz skradł nasiępnie omdlałej dolary ukryte 
pod koszulą i pbiegł Powiadomionu o rabunku poli 
cja wykryła i ujęła wpryszka w osobie parobka Fed- 
ka Komornyka. ai > 


niż 

W lasach, w okolicy Spały, onegdaj szajka ban- 
dytów napadła na przejeźdzającch kupców. Od kul 
opryszków zginął na miejscu Jankiel Dudelzig. zaś 
lejbuś Schwarzkopi został zraniony w usta  Jadącu 
z mimi Bronisława: Nosałko szczęśliwie wyszła cało 
z tej opresji ` À 

Zbrodniczý len napad wywołał wielkie wrażenie w 
całym ikraju. gdyż był dokonany. w odległości kilka 
kilometrów od miejsca pobyłu Prezydenta Rzpltej. 

Nu szosie koło Łodzi. dwóch bandytów napadło 
onegdaj, na handlarza koni K. Bogdańskiego i zrubo 


u EB AR mar" w "ah 
wato mu 270 zł Opryszki ścigani zbiegli do Chojen. 


TA Wczoraj na placu Krakowskim przylizymano pe- 


MUNDURZE POŁIGJAN- 


k j i gdzie ukryci za budynkiem szkolnýyni skąd sirze 
wnego osobnika w stanie podehmielonym i w mam- ` i ; P S ae 
H " ań lali do oblęgającvch ich policjantów i ludzi Poste- 
(lurze policjanta, oznaczonym nunerem „619 za kra] |... razi n A me 
s: URL. runkowi odpowiadając strzałami postrzelili w głowę 
dzież chustki z jednego straganu. 50 NO OM. R M = E 
i $ bandylę. 22-letniego ‘Stefana Wiśniewskiego. Kolega 


Zawezwiny posterunkowy odprowadził ntelorlun 
nego kleptomana' na inspekcję policyjna. 


CZYJ ZEGAREK? Zotja Bercziuk znalazła na ul 
żółkiewskiej branzoletę wraz z zegarkiem, którą zde- 
ponowała w policji 

OCHRONA LOKATOROW (Biuro) Rynek 3. I 
p. urzęduje co dzień od godz. 5 — 7 wieczór, przyj- 
mując wpisy nowych członków i prolongatę dawnych; 
udzieła porad prawnych w poniedziałek, środę i sobotę 
od godz. 5 — 7 wieczór. Wygotowuje również na żą- 
danie obliczenia czynszów zaległych, jakoteż podania 
do władz. Zwraca się uwagę wszystkim członkom, o- 
raz szerokim masom lokatorów, że tylko od czynszu 
przedwojennego obliczenia procentowe obowiązani są 
płacić. Dlatego należy się postarać o urzędowe stwier- 
dzenie wysokości komornego z r. 1913/14. 


lego widząc lo zrezygnował z idalszej obrony. Odpro- 
wadzono go do urzędu śledczego. 


x| NADESŁANE. |x| 


Na raty! Na raty] 


NASZĄ DEWIZĄ JEST: 
Wielki obrót, mały zysk! 


Z powodu stagnacji, sprzedajemy 355, 
taniej niż wszędzie ubrania męskie, chło- 
piece i dziecinne z fabryk pierwszorzęd- 
nych bielskich i czeskich, płaszcze dam- 
skie najnowsze modele wiedeńskie, oraz 
tekstylja i bielizna w wieikiem wyborze. 
Na najdogodniejszych warunkach i dłu- 

goterminowych ratach. ' 651 — 


Scheiner i Ska 


Lwów, ul. Gródecka L. 57. 


... 
— o S 


— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy“ Røv 
klad jazdy na wszystkie linje P. K. P i jest do naby 
cia w Księgarni Ludowej przy ul. Szajnąchy l. 2. 


spre 
neoe 


Z wydawnictw. 

„WYCHODZCY |, organ Poskiego Towarzystwa E- 
migracyjnego, ukazał się Nr. 52. z treścią} następu 
jącą Najważniejsze wiadomości dla wychodźców 


Zwyrodnienie 


„DZIENNIK LUDOWY” 


faszystowskie. 


Podważony w swych posadach faszyzm wło- już pierwsze symptomy tych konsekwencji, skiero- 
ski po dokonaniu wstrząsającego mordu na socjali-| wane przeciwko spekułowaniu na procesie. Prze- 
stycznym deputowanym Matteotim, zwłaszcza gdy | ciwko atakom ma system i na wodza naszego za- 
wyszło na jaw, że najwyższi dostojnicy faszyzmu znacza się juź faszystowska reakcja pod hasłem: 
byli mordercami, prseląkł się swej zbrodni i jej, „Niech żyje Dumini“. 


skutków. Prędko zreorganizowano rząd usuwając 


zeń wszystkich faszystów, pozostawiając jedynie, 


A w Bolonji i Albano odbyły się faszystow- 
skie manifestacja na cześć Duminiego i z zapowie- 


Mussołiniego. Mordercy znaleźli się w więzieniu| dziami marssu już nia na Rzym lecz na więzienie 


„Regina coeli*, 
Dumini. 


Aly jednak obronić swe 


a wśród nich współmorderca: „Regina Coeli“. 


Narazie uważano je tylko za odosobione eks- 


niknące we Wło-icesy zwyrodniałych fanatyków. Nazajutrz jednak 


szech radę faszyzm zdobił się na nową, potwerną jorgan półoficjalny kazał w nich widzieć pierwsze 


forme wpływy, zaczyna gloryfikować morderców. 
W półurzędowym organie „Cremona Nuova“ 


symptomy „solidarności całego faszyzmu“ w reakcji 
przeciwko t. zw. „spekulowaniu na procesie” t. j. 


poseł do parlamentu, wysoki faszystowski dostojnik | żądaniu wyświetleniu całej prawdy. 


i zarazem adwokat w procesie, p. Farinacci opu- 


Zaznaczyć należy z całym naciskiem. że uczci- 


blikoważ artykuł, w którym dosłownie napisał, co | wa opinja włoska przyjęła z jaknajgwałtowniejszym 
następuje: „Niech wiedzą przeciwnicy, że jeśli na- | oburzeniem nowy wybuch faszystowskiego szału. 
prawdę będą obstawali przy tem, aby procesowi| „Il Mondo“ w artykule wstępnym od słów Fari- |pniejące resztki rzucaniem oszczerstw. Za o- 


nadać zabarwienie po>lityczce, wówczas będą dzia- | nacciego zatytułowanym 


„Niech żyje Dumini!* 


łali jedynie w interesie tych, ktorych proces doty- | oświadczył, że w szeregach opozycji nikt nigdy nie 
czy, bowiem będą mieli do czynienia z solidarno- | przypuszał, aby „obrona Mussoliniego mogła zostać 


ścią całego faszyzmu. 
konsekwencji krańcowych i obecnie dostrzegamy 


FEkscesy doprowadzają do; zawarta w moralnie zwyrodniałej i sądowo zbrodni- 


czej formie apologji Ameriga Duminiego*. 
EEEE | 


Strejk na Górnym Śląsku trwa. 
Kezczelne żądania pracodawców. 


WARSZAW, 18 sierpniu. 1AW. Przyczyną nie- 
dojścia «o skutku konierencji między sprzedstawicie- 
lami rządu a przemysłowcami w sprawie zlikwido 
wania akrecji strajkowej na G. Siąsku. były 


NADMIERNE ZĄNANIA WYŚCNIĘTE PRZEZ PRA- 
CODAWGÓW 


Zażądah oni zupełnego zniesienia 50 proc. podatku 
państwowego podatku od węgla eksportowego. gwa- 
rancji rządowych dla długoterminowej pożyczki za- 
granicznej, 50 proc. zniżki taryl kolejowych dla wę- 
gla eksporiowego w większych zamówieniach nu wę: 
giel, oraz dokonania pewnych zmian w ustawodaw- 
stwie społecznem. Wysokość i Kezka tych żądań zbu- 
dziła ogólne zdumienie nawel u przędstawicieli rządu. 


Rząd pośredniczy. 


KATOWICE. 12 sienpnia. Pal. Dnia 12 


Konferencja londyńska. 


LONDEN .12 sierpnia ' (Pat. (Głównym celem dzi- | 
sprzymierzo- | 


siejszego posiedzenia delegatów państw 


pnia br, pod przedwodnictwem pana win, Darow- 
skiego odbywała się w dalszym „ciągu konferencja 
z przedstawicielami przemysłu. Szereg punktów spor- 
nych uzgodniono. Nie uzgodniono punktów dotyczą- 
cych interpretacji ustawy regulującej czas pracy gór- 
ników pracujących pod ziemią oraz 'zarobków ma 
lipiec. Następnie pan min. odbył konferencję z przed- 
stawicielami związków wobotniczych, którym przed 
stawił szczegółowo przeuieg rokowań z przedstawi- 
cielami przemysłu oraz stanowisko rządu w sprawie 
nieuzgodnionych punktów Na wniosek związku ro- 
botników nie uzgodnione kwestje (czas pracy, wys 
nagrodzenie, deputat węglowy) pan min. przekazaj 
do rozstrzygnięcia sądowi rozjemczemu. Dalsze per- 
traktacje prowadzić ma »adzwyczajny komisarz de 
mobilizacyjny. Jest nadzieja, że zatarg zostanie zlik 
widowany całkowicie w dniach najbliższych 


Rozporządzenie Min S. W. w sprawie 
dozorców domowych. 


Ministerstwo srpaw wewnętrznych rozporę z (nia 8 


* ` ło, jak sie zdaje, zaznajo Ę i „G * aD- | Iżaa. ść = e. b ag pi 
o eg J Puei gia azna T eR aR lipca 1921 L. B. I. 4972, uznającen właściwość są- 
gielskich z treścią i (przebiegiem konter encji. odbytej; dów zwyczajnych do rozstrzygania sporów wynikłych 
przez przedstawicieli Francji, Belgii i Niemieć w spra- | z indywiduninego stosunku służbowego między wła- 


wie wojskowej ewakuacji Zagłębia Ruhr 


Brednie prowodyrów Chrześć. Zw. 
konduktorów w <wtanisławowie. 


Chrześcijański Związek konduktorów w 
Stanisławowie. został zawiązany przez ludzi, 
którzy zostalł wyrzuceni ze Związku Zawo- 
dowego Kolejarzy, za niemoralne zachowanie 
się. lub za przestępstwa statutu związku. 

„Ażeby zachować wpływ i znaczenie, pro- 
bowali iwarcholskiej roboty, kooptując dc Zw. 
hrześc. podobnych sobie ananasów, obiecując 
imi wyższe stopnie płac, etaty itd. Rozdawali 
nieomal domy t snuli złote pianv w wyobraźni, 
to też potrafili ściągnąć jakąś część do siebie. 

Ale nareszcie dość .było tych obiecanek. 
nawet tym obałamuconym 1 zaczęli opuszczać 
te „dobrane“ szeregi. zobaczyli bowiem, że 
chrześcijańska :(!) agitacja to tylko mydlenie 
oczu ludziom pracy. 

Menerzy widzącswój upadek chcą ratować to- 


szczerstwa rzucone na tow. Maksamina odpo- 
wiedzą przed sądem. 


Posezonową sprzedaż 
wysortowanych modeli płaszczów, kostju- 


mów, sukien, spodnie, bluzek, jumprów ete. 
urządza firma: 


ACKER 8 BLANK 


LWÓW, PL. MARJACKI L. 8. 


(nowy gmach). 
Aby umożliwić muiej zamożnej ludności na- 
bywanie pierwszorzędnych wysortowanych zagra- 
nicznych modeli, ustanowiła firma na czas 


od 11lVIII do 16IVIII włącznie 


wyjątkowo tanie ceny: 


Kostjumy . i -. od 50— zł. 
Płaszcze, suknie wein.. „  40— zł. 
Suknie jedwabne . „»  30— zł. 
Suknie markiżet. . „  25— zl 
Sp dni:e p 20%— zł. 
Bluzki . » o 12— zł. 
669 Jumpery a ADi. 


GENJUSZ I OBŁĄKANIE Głośny kompozytor 
włoski ksiądz Perosi. który swego czasu i w War- 
szawie prowadził dziełu własne od szeregu lat choruje 
na pomieszanie zmysłów. Stan jego nie polepsza się. 
Większą część dnia poświęca on układaniu kodeksu 
*karnego. przewidującego dożywotne więzienie dla du 
dzi bezsennych. Tylko od czasu do czasu oddaje się 


Po posie- | scjejelatni a dozorcami domów. połeciło, aby Dyrekcja |on twórczości muzycznej. Otóż pewien dziennikarz 


dzeniu głównych delegatów zabrała się Rada człer- policji we Lwowie we wszystkich znajdujących się właski, który miał sposobność usłyszeć jego ostatnie 
nastu celem dalszego obradowania mad sprawozdaniem w tuejszymt urzędzie w stadjum docfodzeń. tłotyczą- utwory, twierdzi, że są gemalne. 


spłat i świadczeń w naturze oraz nad szeregiem in ' 


cych omawianego przedmiotu sprawach, uznała się 


POKŁADY RADU WE WŁOSZECH W dolinie 


uych kwestii, związanych ze spłalą odszkodowań, Na | niekompetentną w wydanych w: toku instancji i orze: pod miasteczkiem Lurisia, w okręgu Roccaforte, we 
popołudnin wyznaczono posiedzenie plenarne, w któ- czeniach skierowywała interesowane strony na drogę Włoszech, znajdują się kamieniołomy, w których po- 
rem wezmą udział przedstawiciele wszystkich państw. | sądową, zgodnie z uchwałą ogólnego zgromadzenia między pokładami gnajzu zauważono już dawno war- 


ncjzesiniczących w konterencji. 


Ztg.* donosi z Londynu, że jak ogólnie przy- 
puszczają, konferencja londyńska skończy się 
we czwartek.: 


a Mają nadzieję. 


LONDYN. 12. sierpnia. (Pat). Kancierz 
Rzeszy Marx i minister Stresemann złożyli wi- 
zytę belgijskiemu ministrow  Theunisowi. W 
toku rozmowy Themis wyraził nadzieję, że 
na przyszłość pomiędzy Belgią i Niemcami za- 
panują dobre gospodarcze i polityczne sto- 
sunki. 


Syn twórcy Sjonizmu — katolikiem. 


"WIEDEŃ. 12. sierpnia. (Pat). „Morning 
Post' donosi, że syn Teodora Herzla przeszedł 
na katalicyzm. 


O. T 24. 


Niedoszły spisek w Estfonji 


BERLIN, 12. sierpnia. (Pat). „D. Allg. 
Ztg.'* donosi z Estonji. że w ostatnim tygodniu 
wykryto spisek komitnistyczny. Spisek obejmo- 
wał cały kraj. a wybuch miał nastąpić z koń- 
cem sierpnia. Policji udało się wykryć spisek 
i uwięzić jego organizatorów. Po powstaniu 
komuniści zamierzali uwięzić członków rządu 
i proklamować komunistyczna republikę estoń- 
ską oraz włączyć ją do Rosji. W związku z 
tym. spiskiem, władze estońskie aresztowały 
jednego z urzędników misij sowieckiej w 
Eston]ji, który brał udział w spisku 


Czytajcie Dziennik budowy, 


r Sądu Najwvższego w Warszawie z 17 maja 194 l. stwy masy zielono-żólłtej 
s ła: 
WIEDEN. 12. sierpnia. (Pat). „Wr. Alg.) 


Obecnie jednak dopiero poddano masę tę zbu 
daniu w laboratorjum chemicznem uniwersytetu tu- 
ryńskiego i stwierdzono, że jest błendą ołowiany. 
zawierającą rad w takiej ilości.i takiego gatunku 
że kamieniołomy Lurisji współzawodniczyć mogą z 
_najbogatszemi na świecie kopalniami radu. 

Do takich samych wyników (doszedł. badający także 
lą masę. prof, Portezzę z uniwersytetu pizańskiego. 

w końm i p. Cwie-Sokołowska, której przesłano 
próbę minerału z Lurisji. 

Tak więc świat naukowy zyskuje 
tak cennego minerału. f 

TANSZE PODRĘCZNIKI SZKOLNE. Zw. Msię- 
garzy Polskich przyjął wobec aninisterjuin W R. ` 
i O P. zobowiązanie, że wszystkie księgarnie krajowe 
udzielą na bieżący wok szkolny (1924—25) zarządoóm 
| szkół 10 procent ustępstwa na nabywanych dla: u 
ezniów podręcznikach bez doliczania kosztów prze- 
syłki. . i 977 0 
| Zarządu szkół będą mogły zatem ułaiwić mło 
dziczy nabywanie książek po cenach zniżonych. co 
należy uważać za rzecz wysoce pożądaną. 


i 


nowe żródło 


6 


_„DZIENNIE: LUDOWY” 


W piątek 15-go sierpnia w CGROI 


N> g a 5 è f 


połączony z KONCERTEM całej orkiestry 40 p. p. | 
Szereg niespodzianek. 
Dochód przeznacony na rzecz Kolonji dla dzieci. 


Bilefy wstępu po 56 gr. 


W Dzienniku Ustaw Nr. 67 z 31. lipcaj 
została ogłoszoną długo oczekiwana — dwu-| 
krotnie przez Sejm Warszawski uchwalona u | 
stawa o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 

Z wprowadzeniem jej w życje, co nastąpi! 
dopiero w miesiąc od jej ogłoszenia i wyda- 
nia potrzebnych rozporządzeń wykonaw czych 
traci moc obowiązującą tymczasowa Ustawa 
„wa polska o dorażnej pomocy dla bezri'bot- 
nych z dnia 4. listopada 1919 -— rozporządze- 
nie o zaopatrzeniu bezrobotnych zmieniona na 
stępnie przed zmianą suwerenności dnia 1. li- 
stopada 1921 w. i 21. marca. 1022. 

Zasadnicza różnica nowej polskiej usta- 
wy od ustawly z 1919 w. i dawnych niemieckich 
rozporządzeń na G. Śląsku polega na porzu- 
ceniu systemu dawania wsparć bezrobotnym, 
natomiast na wprowadzeniu czynnika asekura- 
cyjnego, ukezpieczeniowego, przyczem przez 
rozłożenie ciężarów na pracodawców i praco- 
biorców odbierze się w przyszłości — przynaj- 
mniej w taorji — pokusę wywoływania wich- 
rzących lokautów czy strejków, obu tych 
zjawisk natychmiast odbijających się na fun- 
duszu ubezpieczeniowym -- tak zwi iumduszu 
bezrobocia zasilanym obok państwa głó- 
wnie przez pracodawców i pracobiorców. We- 
dług bowiem artykułu 7 pensje - czyli wkład 
ki wynoszą 2 proc. od każdorazowo wypłaca- 
nych zarobków robotników przyczem z o- 
wych 2 proc. — jedną czwartą czyli pół proc. 
potrąca się roboinikowi, zaś trzy ćwierci czyli 
l i pół proc. pracodawcy. 

Koło osób — podlegających zabezpieczeniu 
jest bardzo szerokie — obejmuje robotników: 
i robotnice powyżej 18 lat „zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach przemysłowych, górniczych 
hutniczych, handlowych, komunikacyjnych, — 
przewozowych i immych zakładach pracy choć- 
by na zysk me obliczonych, a zatrudniających 
najmniej 6 robotników. Pracownicy wmysłowi 
nie są objęci ustawą, jakoież robotnicy Sez0- | 
nowi, którzy pracują normalmie króciej niż 
10 miesięcy w roku nie posiadają prawa do 
świadczeń zabezpieczeniowych w okresie sezo- 
nów martwych. 

Warunkiem otrzymania Świadczeń -- rer- 
ty bezrobotnej '- jest 1) zatrudnienie oonaj- 
mniej przez 20 tygodni w czasie ostatniego ro- 
kw przed zajściem bezrobocia ; 2) zgłoszenie się 
w ciągu 4 tygodni lod nastąpienia bezrobocia Nd 
urzędzie pośrednictwa pracy; 3) mpłynięcie 10) 
dni od zgłoszenia się w powyższym, urzędzie. 

W ciągu roku od wejścia 'w życie tej usta- 
wy ma prawo Minister Pracy zwołnić od wa- 
rinków zatrudnienia prze? 20 tygodni, jakoteż 
przedłużyć 4-tygodniowy termin zgłoszenia się 
w! Urzędzie Pośrednictwa Pracy. 

Renta wynosi dla robotnika samotnego 30 
procent od faktycznego zarobku, dla robctnika 
obarczonego rodziną złożoną do 2 osób, 35 
procent. do 5 osób 40 procent, zaś powyżej 5 
osób 50 procent. od zarobku, przyczem tak 
przy opłacaniu pensji jak i rent zarobków po- 
wyżej 5 zł. nie uwzględnia się. tj., że o ile 
robotnik zarabia ponad 5 zł. — to płaci swoją 
część do funduszu tylko od 5 zł. — jak i po- 
bierając rentę otrzymuje ją procentowo tylko 
od 5 złotych. 

Jak z tego widać, najwyższa renta, jaką 
może otrzymać bezrobotny ż najliczniejszą nā- 
wet rodziną wynosi 2.50 zł. 

Do rodziny zalicza się bezrobotną dE: 
względnie męża, 'dzieci, pasierbów i rodzeń- 


stwo niezarobkujące do 16 lat, wzgl. 18 łat| 


o ile chodzi do szkół, wreszcje rodziców i 
dziadków niezdolnych do zarobkowania. 


DZIE im. KOŚCIUSZKI od 


Ustawa o zabezpieczeniu bezrobotnych. 


Przeciwko zarządzeniom zarządu obw odo- 
wego przysługuje robotnikowi w 8 aniach od- 
wołanie do tak zw. obwodowej Kcimisji odwio- 
ławczej urzędu jącej w siedzibie zarządu obwo- 
dowego. która wi 14 dniach ma wydać osta- 
| teczne rozstrzygnięcie. Obwodowa Komisja od- 
| woławcza składa się z urzędnika mianowanego 
przez Ministra Pracy, jednego rożotnika i pra- 

| codawcy wyznaczonych przez związki 
ł Kary przewidziane w ustawie ma praco- 
dawców, którzy uchylaliby się od swych obo- 
wiązków nałożonych na nich przez ustawę do- 
chodzą do 1000 zł. które nakładają władze 
administracyjne |-szej jnstancji. 

Do tej wysokości dochodzą Karv ua robat- 
ników, którzy nadużywaliby dobrodziejstw u- 
Renty wypłaca się przez 13 tygodni — wy-lstawy. Tu rozstrzygają sądy powiatowe. 
jaątkowo może Mimister Pracy przedłużyć ten Tak się przedstawia w krótkim zarysie u- 
okres do 17 tygodni. | stawa o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 

Nie mają prawa do świadczeń zabezpie-: Przez uchwaijeni: ustawy o zabezpieczeniu 
czeniowych bezrobotni zabezpieczeni, którzypo- na wypadek bezrobocia Potska znalazła się w 
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„bierają zasiłki z tytułu ubezpieczenia na wy- szeregu państw. które już dawniej wprowa- 


padek choroby, inwalidztwa, w czasie strejku, dziły u siebie tę galęź przymusowych ubezpie- 
jaki i iwówiczas, gdy po stronie robotnika leży' czeń Socjalnych. W różnych państwach roz- 
powód zwolnienia go z pracy, co w razie sporu jmaicie to najnowsze ubezpieczenie tmominowa- 
rozstrzyga sąd. no. W jednych istnieje przymusowe ubezpiecze- 

Przeprowadzenie zabezpieczenia polega na nie na wypadek braku pracy - ale obejmuje 
tem, że wkładki — pensji robotników, i praco-| tyłko niektóre zawody, w innych wprowiadzo- 
dawców wpływają do tak zw. funduszu bez- ne dobrowolne państwowe lub municypalne u- 
robocia. i bezpieczenia na wypadek braku pracy; są da- 

Funduszem, tym zarządza o ile chodzi o, lej różne systemy ubezpieczeń — a więc po- 
całe państwo Zarząd główny przy Minister-| dział robotników na klasy według ich zarob- 
stwie Pracy, w skład którego obok uczędni=| ków jak np. w ubezpieczeniu urzędników pry- 
ków wchodzi 6 przedstawicieli robotników, Manya, czy inwalidzkich i stosownie do tego, 
przedstawicieli pracodawców i 4 samorządów.| do której klasy jest bezrobotny zaliczony nia 
Przy każdym, zaś Urzędzie Pośrednictwa Pra-| podstawie swych poprzednich zarobków -— po- 
cy powołuje się znów tak zw. obwodowy za- j 


biera odpowiednie renty, gdzieindziej władze 
rząd funduszu bezrobocia — złożony, z 3 przied- 
stawicieli robotników, 2 pracodawców i 2 sa- 
morządów. 

Zarząd obwodowy stara się o należyte 
wpłacanie wkładek premji do funduszu 
przyczem pracodawca wpłaca swój i robotni- 
ka udział — będąc za to odpowiedzialnym — 
wypłaca zasiłki oznacza ich wysokość, pro- 
wadzi rejestrację bezrobotnych. 


administracyjne określają wysokość zasiłków. 
mimo systemu asekuracyjnego itp. Praktyka 
wykaże o ile nasza ustawa jest doskonałą i 
w jakim stopniu odpowie nadziejom w niej 
pokładanym przez wszystkie warstwy robotni 
cze 


Wakacyjne Kursy Uniwersyfeckie w Zakopanem. | 


Na dwu krańcach Rzpltej, nad Bałtykiem 


(Prof. M. Siedlecki) Życie zwierząt w Ta- 


i w krainie wysokich Tatr, organizuje corocznie trach. (Prof. E. Niezabitowski) Sztuka hidowa 
Zarząd Główny Związku Pol. Naucz. Szkół na Podhałw i t. w. Styl Zakopiański (Dyr. K. 
Powsz. Wakacyjne Kursy Uniwersyteckie. | Stryjeński). © m , = 

W lipcu odbył się kurs w Wejherowie, 4-ty| Dział Il-gi obejmuje wykłady z tilazożji | 
z rzędu na Pomorzu, który zgromadził po- pedagogji: Historja filozofji greckiej (Prof. M. 
ważną ilość uczestników, bo ponad 200 osób.| Sobeski), Współczesne prądy w pedagogice, 
Wykłady zakończyły się 29. lipca, poczem u-| Dr. H. Rowid) Zagadnienia psychologii monit- 


czestnicy urządzili 2-dniową wycieczkę do Kar- 
tuz, do Szwajcarji Kaszubskiej. 

Po ząmknięciu kursu pomorskiego, wyje- 
chali członkowie Zarządu W. K. U. do Zako- 
panego. gdzie w dniu 2. sierpnia nastąpiło o- 
twarcie VIJ-go Wak. Kursu Uniw. -— Po na- 
bożeństwie w. kościele parafialnym zebrali się 
uczestnicy Kursów, profesorowie i zaproszeni 
goście w pięknej sali Sokoła Zakopiańskiego. 
gdzie do obecuych przemówił Dr. Rowid, kie- 
rownik W. K. U. przedstawiwszy pokrótce roz- 
wój instytucji jej zadaria i cele, wyraził po- 
dziękowanie wszystkim, czynnikom i władzom, 
dzom. które użyczają poparcia kursom uniwer- 
syteckim. powitał obecnych na sali gości i za- 
chęcił uczestników ao usilnej pracy dla dobra 
szkoły i młodzieży polskiej. Imieniem Zarządu 
Gł. wZiązku przemawiał wiceprezes Związku 
Z. N. S. P. Poseł J. Smulikowski a imieniem 
powiatowej władzy szkolnej powitał zebra- 
nych inspektorów, P. W. Urbański. Następnie 
odbył się wykład inauguracyjny prof. Dr. Na- 
wroczyńskiego, na temat pojęcia równości w 
wychow aniu. , 

Na pierwszy plan tego rocznego kursu w 
Zakopanem 'wysuwia się cyk! Tatrzański, abej- 
mujący wykłady następujące: Zasady geologii 
tektonicznej i powstanie Tatr (Prof. W. 
Geetel), Modelowanie gór (Prof. L. Sawicki), 
Ustrój socjalny zbiorowisk roślinności Tatrzań- 

iej. 
(Prof. Wł. Szater), O roślianości Tatr 
(Prof. Stecki), Główsie typy państwa zwierzę: 
cego. 


razie stracą prawo ciHonkowstwa. 


mentalnej (Dr. Br. Gromadzki) 

W dziale IH humanistycznym wykłada ją 
Prof. T. Sinko (Tajemnice arcydzieł Wyspiań- 
skiego). 

Prof. H. Elzenberg, (Interpretacja estetyz- 
na utworów poetyckich) Prof. |. Dąbrowski 
Polską i jej sąsiedzi) Prof. K. Nitsch (O roz 
maitość i zumienmoŚści form językowych). W 
związku z wykładami cyklu tatrzańskiego 0d 
będą się wycieczki naukowe pod kierownic- 
wem, profesorów. 

Na tegoroczny kurs Zakopiański przybyło 
natrczycielstwo ze wszystkich niemal woje- 
wództw Rzeczypospolitej, w liczbie ponad 150 
osób. Wykłady wybitnych profesorów ściaga- 
ja też licznych słuchaczy z poza sfer naliczy- 
cielskich, przyczyniają się do ożywienia tętnia 
ruchu umysłowego w Zakopanem 
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Z ruchu robotniczego. 


8 BACZNOŚĆ ROBOTNICY PRZEMYSŁU SKÓ- 
'RZANEGO Z PROWINGII! Celem założenia addziałów 
organizacji centralnej na Małopolskę należy się zgło- 
szać po informacje do Związku skórzanych we Lwt- 
wie. ul. Ormiańska 2, II. p. 

U § BACZNOSĆC ROBOTNICY PIEKARSCI! Zarząj 
, Zwiądku Spożywczego oddział we Lwowie. Rynek A 
| wzywa towarzyszy zalegających z wkładkami by „wy: 
równali zaległości do 1. wtześnia. bo w przecjwnym 


s... 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Kongres Miiędzynarodówki transportowej. 


Dnia 7. bm. rozpoczął w Hamburgu swe 
obrady Kongres światowy wszystkich Związ- 
ków klasowych, należących do tak zw. Mię- 
dzynarodowej Federacji Transportowej. 

Federacja ta obejmuje organizacje wszyst- 
kich pracowników. zajętych wogóle w komu-| 
nikacji a więc kolejarze, marynarze. robotni- 
cy portowi i dokowi pracownicy tramwajc- 
wi. wodni, dorożkarze, szoterzy itd. 

_ Na czele Międzynarodówki stoi Rada ge- 
neralna, złożona z reprezentantów poszczegól- 
nych krajów. Siedzibą Rady jest dotychczas 
Amsterdam 

Federacja obejmuje wszystkie kraje cu- 
ropejskie, z wyjątkiem Rosji nadto Kana- 
dẹ. Brazylję i Palestynę, ze Stanami Zjedn. 
Ameryki Półn. (Związek maszynistów, Ogól- 
ny Związek kolejarzy) nawiązane są rokowa- 
mia celem połączenia. 

Zw. Zaw. Pre. kok R. P. (Z. Z. K.) ad 
r 1922 należy również do tederacji. która 
jest oczywiście członkiem amsterdamskiej o- 
gólnozawodowej Central. 

` Na porządku dziennym tegorocznego Kon- 
gresu stoją m. i. następujące sprawy: 

Międzynarodowa akcja w obronie 8-mio| 
odzinnego dmia pracy w komunikacji; WED" 
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skutecznej propagandy w kierunku zachęcenia sze- 
rokich sfer ludności do hodowli i tyesury gołębi 
pocztowych, który zostanie zlikwidowany z chwilą u- 


wym pogłoskom, jakie od czasu do czasu pc-| kończenia wystawy. tj. w kuia 8 września br. otwarty 


jawiają się o stosunku Polski do Rosji. 

Pogłoski te znalazły swój wyraz nawet w 
drukowanem sprawozdaniu. jakie Sekretarjat 
Federacji przed Kongresem rozesłał. Miano- 
wicie w sprawozdaniu tem, w rozdziale „Akcje 
ogólne — przeciw wojnie i militaryzmowi* 
znajduje się osobny ustęp Polsce poświęcony. 
który zaznacza, że Federacja musiała zająć 
odpowiednie stanowisko wobec „wic jennych 
agresywnych zamiarów Polski względem Ro- 
sji w r. 19023" (!?), zamiarów, które miały 
zapoczątkować krucjatę europejskiego kapita- 
lizmu przeciw sowietom. 


Skąd te pogłoski się wzięły, nie trudno, j wó 


odgadnąć. 

Warto jednak tu zaznaczyć. że pogłoski 
o rzekomych wojennych zamiarach Polski wo- 
bec Rosji szerzyła swego czasw i to zajadle 
prasa chjeńska z całą perfidją. jakkolwiek 
wiedziała. że to są fałsze! 


1 


będzie przez cały czas trwania T. W. Dla zaintereso- 
wania publiczności urządzi się w tym czasie kilka 
atrakcyj w poslaci gromaudnych odlotów gołębi po- 
uztowych z placu wyslawowego do Przemyśla, Kowlu. 
Łucka i lwzeżan, przyczem uskuteczni się wynianę 
korespondencji przy pomocy gołębi pocztowych, mię- 
dzy Lwowem a wspomnianemi fniejscowościami. 
. 
Wystawa prac zapomnianych 
š shie 
malarzy i rzeżbiarzy. 

Zawiązany Komitet pragnąc dać obraz roli. jaką 
w pdegrał na polu artystycznem w okresie poroz- 
biorowym. postanowił urządzić przeglądową wystawę 
zapomniunych prac malarzy i rzeźbiarzy. którzy pra- 
cowali we Lwowie, aby przypomnieć je obecnemu 
pokoleniu. 

Wystawa otwartą zostanie we wrześniu w czasie 
Targów wschodnich i obejmia malarzy i rzezbiwzy 


Było to np. wia. 1922, gdy obóz chjeński! , lal 1772 do 1894. 


za swe najwyższe „narodowe“ zadanie uważał 
kampanję oszczerczą przecdw „rządom Belwe- 
deru“ i .żydo-lewicy'... Przypominamy, że 


Długi 
wielu innych 
Bukwiczka Ludwik, Bartosz Stanisław, 


liczny ich szereg w 
nalezą do nich: 


szczególności obok 
Bielawski Mareusz 
Buisset Józef, 


fałsze chjeńskie skwapliwie na swój użytek | Chojnicki Józef. Czyszkowski Teofil, Doliński Łukasz, 
wyzyskiwała prasa sowietów. która powoły-| pull Gatton, Galiński Ludwik, Głogowski Jerzy. Gra- 


ecznienie wszystkich Środków komtnikacyj-; wała się na pisma chjeńskie. jako na SWe|howski A ndrzej i Wojciech. Grabiński. Grottger Artur, 
aych i transportowych; międzynarodowa Sy-| „źródło informacyjne”. I tym to fałszom chjeń| Haar Jan. Haller Józef. Hohenuuer. Hruzik, Hejm- 
tuacja itd. sko-sowieckim należy przypisać pogłoski 0 |rom, Jabioński Marcin. Klimes Józef, Kossak 'Ju- 

Imieniem Z. Z. K. wyjechali do Hambur-| „wojennych zamiarach Polski“ nawet w r. —|ljusz, Kimsteiter. Kronbach Emanuel. Langi Antoni. 


ga na Kongres tow. Maksamin, Suda i Ka- 
czanow ski. 

Zaraz przy pumkcie „Sprawozdanie (z 
działalności Rady generalnej) delegacja pol- 
Aka będzie musiała wystąpić przeciw fałszy- 


1023. 


Laub Antoni, Lunda Florjan, Łuczyński. Łófler lev- 


W debacie nad sprawozdaniem towarzysze! pold, Leopolski Wilhelm, Maszkowski Jan i Marceli, 


nasi sprostują te fałsze... 


Kcz. 
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Brodzki komisarz rządowy i jego rządy. 


Brody w sierpniu. 


Pozostałością | spuścizną z czasów wojennych 
jesi w naszem mieście komisarz rządowy w Ma- 
gistrarie. 

P. Norbert Morgenstern były urzędnik [zby 
bhaudiowej szukając intratniejszej posady został nie- 
wiadomo jakim sposobem komisarzem rządowym 
i jako taki wykonuje prawa dyktatorskie i trzęsie 
miastom a w szczególności warstwą w mieście naj- 
biedniejszą. 

Ma an rozmaitych pupiłów a w szczególności 
jeden z nich zięć żony byłego sekretarza gminy | 
jast cczkiem w głowie p. komisarza. Na rzecz tychże 
dopuszcza się rozmaitego rodzaju nadużyć wiadzy 
a przedewszystkiem stara się lekceważyć ustawę 0) 


Jeden z pupilów, p. Hackstock wniósł do ma- 
gistratu podanie, że realność w której mieszka lo- 
kator grozi zawaleniem i potrzebne są rozmaite 
adaptacje, aby w ten sposób obejść ustawę o ochro- 
nie lokatorów i wyrugować lokatora. Z powodu 
oporu lokatora sprawę odstąpiono sądowi i tam 
obrońca dr. Lewin wykazał przez przesłuchanie są- 
dowych znawców, że dom wcale nie grozi zawale- 
niem i że adaptacje mogą być wykonane bez przy- 
musowego wytugowania lokatora. Mimo tego wy- 
niku sądowego p. komisarz rządowy kontynuuje 
swoją dyktatorską praktykę i grozi nadal przy asy- 
steneji pol. państw, wyrugowaniem lokatora i wy- 
rzuceniem na bruk biednej rodziny. Oto jeden 
z kwiatków z rządów komisarzą rząd. Społeczenń- 


| pędzla 


Nigroni Adolf, Orlikowski Paweł i Feliks. Pohlman 
Józef, Reichan Józef i Alojzy, Sagnowski Karol. Ra- 
czyński Aleksander. Schweikart. Schległ, Stroński Sta- 
nisław: i Marcin, Tysiewicz: Niewiarowicz. Teppa. Żmut 
to i wielu innych. . 

Komitet pragnąc, aby wystawa dała jak pedniejszy 
obraz artystycznej działalności miniunych  misfrzówi 
i dłuta zwraca się z prośbą do wszystkich 
posiadaczy obrazów i rzeżb p wypożyczenie ich ko- 
mitetowi na czas wystawy Komitet daje pełną gwa- 
rancję bezpieczeństwa i zwrotu w nieuszkodzouym: 
stanie. Zgłoszenia przyjmuje ustne lub pisemne Ar- 
cthiwum miejskie, Ratusz. parter codziennie w godzi- 
nach urzędowych. 


Jeszcze jeden przykład bezwzgiędi- 
nego wyzysku robotnika. 


Borysłąw, w sierpniu. 
Jak duleko sięga beszczełne wyzyskiwanie 
robotnika naszego w związku z dzisiejszym kryzy- 
sem gospodarczym, przez zwyrodniałych kapitali- 
stów, dowodzi następujące zdarzenie: W Borysławiu 


ochronie lokatorów, dla której to ustawy staczano | SWO nasag któremu prakty ka i s wawgia komisarza 
w sejmie liczne walki, by uchronic klasę nieposia- | 9% - SA” znaki będzie przy najbliższych wybo- 
dającą od swawoli / właścicieli i zapewnić biednym | (301 do rady miejskiej i skasowaniu instytucji ko 


i Drohobyczu istnieje oddział kapitalistycznej spółki 
„Brzask“, (jedni mówią już także Wrzask), którego 


dach nad głową. 
Dia ilustracji podajemy następujący fakt: | 


Wystawa drobiu, gołębi i królików 
na Targach we Lwowie. 


Na IV. Krajową Wystawę drobiu gołębi i kró- 
lików, która odbędzie się podczas [V TD. W. we Lwo- 


wie. w czasie od 5 do 8 września br. uzyskano 
już (modele i dyplomy Min. Rolo. i R. Po Min. Spr 
Wojsk i teznych centralnych organizacyj rolniczych 
ponadto Zurząd T W. przyznał szereg nagród dla 
wystawców 

Liczne odznaczenia któremi dyspouuje Komitet 
wystawy zachęcą niewątpliwie hodowców do ubiega- 


ganhia się o te wyróżnienia za wynik: uh pracy i 
starań w hodowli. Nowością na tej wystawie jest 
dopuszczenie na miej zwykłych kur krajowych hez- 
casowych. które również będą premjowane o ile od 
powiadać będą warunkom pod względem jednolitego 
doboru. 

Dodać należy. że podczas gdy inne narody posia- 
daja bardzo liczne szlachetne rasy kur. to w Polsce 
mamy dotychczas zaledwie jedną ustaloną rasę „Zie- 
łononóżek'. wobee czego sprawa wytworzenia mnych 
ras kur. jest niezwykłe aktualną. 


misarza rządowego jarzmo tegu pana pamiętać. 


Jugosławia na IV Targach Wschodnich. 


Prowadzona na lerepie jugosławskim akcja pro- 
pagandowa T W. zaczyna wydawać owoce. „Savska 
Banka“ zgłosiła mianowicie swój udział w Targach 
i wyslawi kołektję produktów jugosłowiańskich, jak: 
śliwki suszone, powidła. wina, szampany. śliwowice, 
skóry wyprawne tvton i papierosy. rudę żelazną i 
manganową. opjum i sardynki. 


.j| 5— 


Udział wojskowości w IV Targach Wsch. 

* Departament V Min. Spr. Wojsk. zgłosił udział 
w wystawie Rolniczej w sekcji hodowli gołęb: i 
wządze specjalny oddział wojskowego gołębiarstwaj 
pocztowego. w ktorym udział wezmą stacje gołębi 
pocztowych podległe DORK. VI. Oddział len będzią 
zawierał działy: gołębi pocztowych poza konkursem) 
gołębników (gołębniki polowe. oraz zdjęcia fotogra- 
ticzne poszczególnych gołębników wojskowych) no- 
wych projektów i modeli praklycznego sprzętu. ta- 
blice poglądowych. ptactwa i zwierząt drapieżnych i 
literatury fachowej. Zważywszy. że 1. W. względnie 
wystawa Rolnieza dzięki licznej frekwencji publiez- 
wości z całej Polski ladzą możność przeprowadzenia 


centrala jest właśnie w Katowicach. Otóż temi 
dniami przychodzi dyrektor Brzasku, niejaki Szem- 
browczyk do stróża nocnego Brzasku, tow. Sawry- 
cza z następującymi słowy: „Panie, "Pan nas za 
wiełe kosztujesz, musi Pan dzienne! i nocneszychty 
robić za jedną, to jest według płacy III kat. za 
zł. 2.50. Za 24 godzin pracy!!) Tow. Sawtrycz nie 
wiedział początkowo o co idzie, więc nie rozumie- 
jąc p. „dyrektora*, prosił o powtórzenie jeszcze 
raz. P. dyrektor powtórzył z całym cynizmem, do- 
dając, że o ile się to tow. Sawryczowi nie podoba, 
zostanie natychmiast z pomieszkania (lichej budy 
ani dla psa) wyrzucony. 

Hola! Panie „dyrektorze“! Zapóźno się pan 
urodził! chciałbyś, aby robotnik z dziećmi i żoną, 
tylko napychał twe kieszenie, pracował 24 godzin 
za 2 i pół złotego? Czy zastanowiłeś się przypad- 
kiem nad tem? Dlaczego Tobie z twej magnackiej 
pensji nie ujmą? Czy Brzask już tak daleko ze- 
szedł na psy, że kosztem robotnika, ojca, chce się 


podreparować ? bąk 
Palo cieki naiwni p | __ BO. | 
Ze sportu. 


REWERA (STANISŁAWÓW — LECHIA. 
Zawody między powyższemi drożynami o mistrzo- 
stwo klasy A odbędą się dnia 15 b. m. (w piątek 
o godz. 11-tej przedpołudniem, na boisku 40 pp- 
(Lechii) Pohulanka. — Przystanek tranwajowy £uJ 
17, u wylotu ulicy Kochanowskiego i św. Piotra. 
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Koniec wielożeństwa w Turcji. 


Ustawa uchwalona przez Zgromadzenie naro- 
dowe w Angorze znosi wielożeństwo w Turcji, do- 
zwalając tylko w wyjątkowych wypadkach na po- 
siadanie dwóch żon. Wyjątki te odnoszą się do tych 
wypadków, jak np. bezdzietność żony, z którą mąż 
mimo to niechce, się rozłączyć. Ustawa ta jest 
tylko prawną sankcją stosunków, które w praktyce 
już dawno istnieją. Zaden nowoczesny Turek nie 
ma więcej jak jedną żonę, a główną tego przyczyną 
są stosunki gospodarcze. W ostatnich latach nie 
byłaby też znalazła się turecka dziewczyna, która, 
zdecydowałaby się wyjść za człowieka, mającego 
już jedną żonę. W Turcji otrzymanie rozwodu było 
łatwe i wiele z tego prawa robiono użytku. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


W domu majętnego Turka znajduje się wiele, 
kobiet: matki, krewne, własne i adopiowane córki, 
sługi, ale tylko jedna prawowita żona. Wszystko 
to razem nazywa się haremem tj. częścią domu, 
zamieszkałą przez kobiety, do której obcemu męż- 
czyźnie nie wolno wchodzić, a panu domu także 
nie, o ile są goście rodzaju żeńskiego. 

Uczeni Turcy wywodzą, że już prorok Maho- 
met odradzał wielożeństwa. Jeden z ustępow ko 
ranu brzmi: „Możesz wziąć cztery żony, aie pod 


warunkiem, jeżeli jesteś pewny, że będziesz wszyst 
kie jednakowo kochał i będziesz je mógł utrzymać. 
Jeżeli tego nie możesz, wolisz wziąć jedną“. To też 
nowocześni Turcy, wprawdzie nie z pobożności, aie 
z musu stosują się do tej rady koranu. - 
W Tureji istnieje jeszcze dotąd zwyczaj, że 


z Nr, 165 


narzeczony może widzieć swą narzeczoną dopiero 
po ślubie. Może jej w domu rodziców składać wi- 
zyty, ale wtedy narzeczona — przynajmniej daw- 
niej tak było — nosiła zasłonę. Do czego to „ku- 
powanie kota w worku“ doprowadzały, opowiada 
następująca anegdotka. Pewien Turek ożenił się 
z dziewczyną, której przedtem nie oglądał. Po ślu- 
bie młoda małżonka zdejmuje zasłonę i ku przera» 
żeniu węża pokazuje twarz bardzo brzydką. Wedle 
zwyczaju małżonka pyta męża. któremu z jega 
krewnych może się pokazać bez zasłony. 

— Komu chcesz, odpowiada małżonak, byle 
nie mnie. T 


Za wiersz milm. 1 szpaliowy zwykle za tekstem 
Zi —'10. Nadesłane Zi —'30, w tekście Zł, —60 


Kurs kroju 


męskiego dwutygodniowy rozpoczynam 
18 sierpnia. Rogoziewicz, ul. Szymona 1. 
20—2 


m 5 2 -x T Na 1-ej sir. Zł.-—'60. Drobne ogł. za słowo Zi — 08. 
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Drohobycz, dnia 6, sierpnia 1924 


DOLNE BIBULARKI przyjmie Fabryka bibałek i tutek | 
Sakramentek 15. 26—2 


DOBRYCH KRAWLOW na robotę krajauą poszukuje KATZ, 
Kopernika 5. 


Założona w roku 1893 | 


E~ zar-fbi zarm iza 


i zakład chemicznego czyszczenia Z T 
ubrań męskich i damskich, wykonuje roboty | PECZĘC s 
po cenach konkurencyjnych. 597— | MAKS GLASERMAN 


sp LWÓW 8: 


T akiw i "oi4 rych 7 wł 
Dla robotników i wojskowych znaczny opust. | ksrus«* 


Ubrania żałohne wykonuje w przeciągu 24 godzin. 
ai | 
T. APADNAR ACEI 


Jagiellońska 18 lub Rzeźnicka $. 


, WYSIEWKI RERBACIANE | 


z najlepszych gatunków herbat ceylcń- 
6—1 skich i chińskich — poleca 


HANDEL HERBATY | KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


WE LWOWIE, UŁICA RUTOWSKIEGO 3. 


Inserujcie W „Dzienniku Ludowym”, 


Z 


JUŻ WYSZŁA KSIĄŻKA: 


Tadeusz Hołówko 
PREZYDENT 


GABRYEL NARUTOWICZ 


(Życie i działalność) 


Cena ZŁ 2:50 


Cena Zł. 2:50 


Do nabycia w 


KDIĘGARKI LUDGWEJ, Lwów, Szajnochy Z. 


Zastępca naczeł. redaktora i redak, odpow. BRONISŁAW SKALAK.— Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd, Lwów, L. Sapietiy 77. Tel. 496, 


OBWIESZCZENIE. 


stosownie do rozporządzenia Okręgowego Urzędu ubezpieczeń we Lwo- 
wie z dnia 29. lipca 1924, Nr, dz 2882/24. podaję się do wiadomości, że 


Wybory do Rady Pow. Kasy Ghorych w Drohobyczu 


odracza się z dnia 26 września b. r. 
na niedziele dnia 19-go października b. r. 


Wybery odbywać się będą bez przerwy od godz. 8-mej rano do 8-mej wieczorem. 


Zgodnie z rozporządzeniami Min. Pracy i O. Społ. w przedmiocie prze- 

pisów wyborczych dla Kas Chorych z dn. 21/3 1921 r. Dz. U. Rz. P, Nr. 35. 
poz. 211 i z dn. 28/12. 1923 Dz. U. Rz. P. Nr. 3.ex 1924 poz, 21. oraz w myśl 
postanowienia 3 86. siatutu Kasy — liczba delegatów mających być wybranymi 
wynosi 75, z których 2/8 t.j. 50 delegatów przypada na ubezpieczonych, a 1/3 
t. j. 25 delegatów na pracodawców  Niniejszem wzywa się P. T. ubezpieczo- 
nych i pracodawców, do przedkładania Zarządowi Kasy list kandydałów na 
delegatów do Rady Kasy, przyczem zauważa się, że: 
k Listy kandydatów winne być przedłożone w 7 egzemplarzach; najpóżniej 
do dnia 27 września b. v oddzielnie dla ubezpieczonych t pracodawców. Listy 
kandydatów z grupy ubezpieczonych wi' ne być podpisane przynajmniej przez 
3U uprawnionych do głosowania ubezpieczonych. listy kandydatów z grupy pra- 
codawców przynajmnie) przez 5 uprawnionych do głosowania pracodawców, 
zawierać zaś mają następujące dane: imię i nazwisko kandydata, jego zawód, 
miejsce zamieszkania, adres i nazwisko pracodawcy, wzgl. nazwę przedsiębior- 
stwa. Zgłaszający listę kandydatów winni równocześnie wskazać Zarządowi Kasy 
swego pełnomocnika i jego zastępcę. Listy kandydatów zawierać moza najwy- 
Żej dwa razy tyle nazwisk ilu ma być wybranych delegatów, t. j- najwyże: 100 
nazwisk dla listy ubezpieczonych i 50 nazwisk dla listy pracodawców. 

Czynne prawo wyborcze mają ubezpieczeni i pracodawcy bez rożnicy 
płci, o ile ukończyli do dnia odbycia wyborów 20 lat, a w dniu 15. lipca b. r. 
byli członkami Kasy, 

Okręg działalności tut. Kasy dzieli się na 7 okręgów wyborczych dla 
ubezpieczonych. a mianowicie: 

1) ubezpieczeni zatrudnieni w firmach znajdujacych się w Drohobyczu, 
Hyrawce, Dereżycach, Młynkach i Nowoszycach — głosują w lokalu Kasy 
w Drohobyczu, przy ul. Solnej 2., 

2) zatr. w »Polminie«a, »Drosie<, »Frymeciev, Raniowicacn. Słońsku, 
Marcynpolu. Rychcicach — głosują w lokalu na »Polminie«, 

3) zatr. w Borysławiu, Bani Kotowskitj, Hubiczach, Mraznicy, Popie- 
lach, Tustanowicach, Wolance — głosują w lokalu Kasy Chorych w Borysławiu. 

4) zatr. w Kropiwniku, Majdanie, Orowie, Peręprostynie, Rybniku, Schod- 
nicy, Uryczu — głosują w lokalu Kasy Chorych w Schodnicy, 

5) zatr. w Kołpcu, Modryczu, Solen, Stebniku i Truskawci — głosują 
w lokaln Urzędu gminnego w Stebniku, 

6) zatr. w Podbużu, Opace, Nahujowicach, Urożu, Winnikach, Uniatv- 
czach, Jasienicy solnej — głosują w lokalu Urzędu gminnego w Podbużu, - 

7) zatr. w Medenicach, Wróblowicach, Rolowie, Lityni — głosują w lo- 
kalu Urzędugrainnego w Medenicach. 

II. Dla pracodawców tworzy się 6 okręgów wyborczych, a mianowicie: 
pracodawcy z siedzibą ñrmy w miejscowościach wymienionych powyżej pod 


1312 głosują w lokalu Kasy w Drohobyczu, z siedzibą firmy w miejscowościach 


wymienionych pod 3 w lokalu Urzędu gminnego w Borysławiu, zaś dalszy po- 
dział na okręgi wyborcze dla pracodawców identyczny z podziałem na okręgi 
wyborcze dla ubezpieczonych. 

Do każdej listy kandydatów dołączone być winno oświadczenie każdego 
z kandydatów, że przyjmuje kandydaturę. 

Każdy wyborca głosuje osobiście, jedynie w imieniu pracodawców mogą 
głosować uprawnieni przez nich pelnomocnicy. Wyborcy winni przynieść z so% 
bą dokumenty stwierdzające ich tożsamość, które obowiązani sa okazać na żą- 
danie przewodniczącego Komisji wyborczej. 

W ciągu 10 dni —- łicząc od dnia wyłożenia spisów, t. j. od 9-go do 18 
sierpnia b. r. włącznie — przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie do 
ubezpieczonych, każdemu pracodawcy odnośnie do pracodawców prawo do 
reklamacji co do wpisania lub wykreślenia ze spisu czy to reklamującego, ćzy 
też innej osoby. Reklamacje przesyłać należy do Za ządu Kasy Ghorych w Dro- 
hobyczu. Wniesione reklamacje rozpatruje Zarząd Kasy i w ciągu 2 tygodni od 
daty otrzymania reklamacji przesyła interesowanym odpis decyzji. 

W ciągu 3 dni od daty otrzymania decyzji Zarządu Kasy moga intere- 
sowani wnieść skargę do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie, który 
w ciągu 2 tygodni od daty otrzymania skargi wyda ostateczną decyzję. 

listy wyborcze ubezpieczonych i pracodawców są wyłożone w lokalach 
powyżej oznaczonych, 


Zarząd Po 
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w. Kasy Chorych w Drohohyczu. 


